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Prenumerata :

miesięcznie 60 gr., kwartalnie 1.80 groszy 
półrocznie 3 60 gr., rocznie 7 zł. 20 groszy 

z przesyłką na prowincje

Godziny urzedowe Redakcji :

od 10 do 1, i od 3 do 7, wieczór, 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

f  c
Godz iny przy jęć Pań:

przyjmuje damski personel od 3 do 5 pop

C E N A  OGŁOSZEŃ* .  Matrymonialne i towarzyskie 5 groszy za słowo. Przy przesyłaniu ogłoszeń listownie, do za­
mieszczenia w piśmie, prosimy należytość przesyłać przekazem pocztowym, lub załączyć w znaczkach pocztowych, a 
tekst ogłoszenia w celu uniknięcia pomyłek pisać czytelnie. Zgłoszenia na anons P. T. zamiejscowym wysyła się w naj­
zupełniejszej dyskrecji, przy czem należy załączyć znaczek 2 0 -groszowy,

Administracja zastrzega sobie prawo modyfikowania ogłoszeń, których treść ze względów cenzuralnych nie mogłaby 
zostać wydrukowane Nadesłane ogłoszenie winno być zaopatrzone pseudonimem, t. j. adresem dla oferentów, oraz

właściwem nazwiskiem i adresem nadawcy, dla redakcji.

D o  n a b y c i a
we wszystyklch k'oskarh, agencjach pism na stacjach kolejowych w księgarni „Ruch”, oraz u sprzedawców ulicz­
nych w całei Rzpl, Polskiej. —  Zagranicą: w Ameryce, Detroit Mich Michigan 5529 awe księg. Nowicki U S A ,  we 

Francji Mr. Jacynes Petreilewicz 40, medela Charboniere Paris 18e —  Pas de Calais: F. Roich, Marles le Mines
Rue de Parnes.

Od Redakcji.
myjemy w okresie przejściowym Na każ­

dym kroku, spotykamy materjalizm, wynik 

egoizmu. Młodzieńcze sny i marzenia o z ło­
tym królewiczu i djamentowej  kró'ewnie na­
leżą do przeszłości. Twarda rzeczywistość 
zatarła po nich ślady, Dzisiaj każdy prawie 
młodzieniec,  ikazda panna myśląc o 

małżeństwie, zgóry oblicza jego dodatnie i 
ujemne strony. Na pierwszy plan występu­

je tu urzymanie, byt materjainy to gmach 
małżeński, postawiony tylko na fundamen­

cie uczuć szlachetniejszych miłości, prędko 
się chwieje i wali.

Dowodów na to szukać możemy w życiu 

wielu rodzin i wprost zastraszającej l iczbie 
rozwodów. Przed ślubem nie wypadało za­
wierać umowy w drażl iwej kwestji mater- 

jalnej, aby nie narazić się posądzeniu o 

brak miłości. Każda więc stona, czyniła 

obl iczenia dyskretnie, w swojej  duszy, lub 
w otoczeniu najb’ iższej rodziny, przyczem 
nie rzadko wchodzi ło w rachubę 1 to co 

nieśmiało w rzeczywistości. Po ślubie więc

następowało rozgoryczenie i najprzód del i­
katne uwag. wzajemne które potęgowały się 
coraz bardziej aż wreszc ie dochodziło do 
smutnego końca, do rozwodu.

Okazało się bowiem że młodz ieniec li­
czył na posag żony przy pomocy którego 

mógłby się rozwinąć zdobywając lepsze 
warunki materjalne, panna zaś l iczyła na 
to, że bez pracy i zacho.du, otoczona zo ­

stanie wszelkiemi wygodami a kiedy nadzie­
ja zawiodła, miejscę miłości zajęło rozgo­
ryczenie którego epilogiem był rozwód.

T o  też bardzo rozumnie się stało, że 

nowsze pojęcia, uwzlędniają kojarzenie mał­

żeństw zapomocą pism. Każdy bowiem 

człowiek, może wyszukać sobie towarzysz­
ki lub towarzysza żysia, zapomocą pism w

W chinach i Japonji samobóistwa nie 

należą bynajmniej do rzadkości na wy­

padki takie niezwraca się tam specjalnej 

uwagi, chyba ze chodzi o jakieś wysoko po-

których bez żenady i konwensansów może 
przedstawić swoje warunki.

Wobec tego sprawa małżeństwa weszła 

na drogę właściwą, niedopuszczającą do 
wspólnego się oszukiwania, i budowy pała­
ców na piasku.

T o  też idąc z prądem nowych poglądów, 
wydal iśmy.pierwszy numer niniejszego pis­
ma „Wiadomości Matrymonialne” , spodz ie­
wając się poparcia przez  ogół naszej pracy 

i naszych dążeń. Jesteśmy pewni  że ta 
praca nasza, przyniesie korzyść społeczeń­

stwu, pomagając mu do zawierania mał­

żeństw opartych na naprzód umówionych 

warunkach któie pomogą do wspólnego, 
możl iwie szczęś l iwego pożyc ia  małzeńsw.

stawione osobistości, albo o jakieś niezwy 

kłe motywy samobójstwa.

Ostatnio jednak zdarzył się wypadek, któ­

ry pomimo, ze rozegrał się w kołach iudo-

Samobójstwo podczas drogi do ślubu.

Otwartych egzemplarzy Redakcja nie przyjmuje.
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W moskiewskim urzędzie rozwodowym.
W moskiewskich „ Izwiest jach”  znajduje­

my następujący opis, który świadczy, jak 
tatwo i szybko zafatwiają się w Rosji so­
wieckiej  sprawy rozwodowe.

W małym pokoju o zniszczonych tape­

tach, siedzą liczne pary, które, gdy kolej 
na nie przyjdzie, znikają w sąsiedniej sali 
Tam siedzi przy biurku urzędniczka, przyj 
mująca zgłoszenia klijentów

—  Nie rrogę tak z y ć  d łu że j .  J e s t e m  z u ­

p e łn i e  w y c z e r p a n a  —  m ó w i  tam w e w n ą t r z  

j a k a ś  koDieta,  a s t ru mi eń  ł e z  sp ły wa  po j e j  

p o l i c z k a c h  —  on  m n i e  d r ę c z y ,  b i j e ,  s z y d z i  

z e  mnie .
UrzędniczKa przyzwyczajona do codz ien ­

nego wlągdania w cudze nieszczęście, nie 
podnosi nawet głowy

-— Czy pan się zgadzą —  pyta męzczyzny-
—  Tak jest, zgadzam się —  odpowiada mąz 

Niech się to juz raz skończy i ja nium te ­
go dosyć

—  Proszę o dokumenty.

Kobieta i męzczyzna wyciągają pospiesz­

nie swoje książki robotnicze,

Zjawia się inna para Kobieta jest silnie 

zmizerowana, siły swoje wyczerpała w c ię ż ­
kiej pracy dla utzymania sporej gromadki 
dz ieci - Mąż zajmuje się droonym handlem. 
Żona wskazuje na niego i opowiada swoją 
tragedje małżeńską Mąż stworzył sobie ro­

dzinę, a jej prawowitej żonie n ;c nie chcę 

dawać na utrzymanie, tak, iz zmuszona jest 

przymierać głodem wraz z dziećmi. W do ­
mu, prawie się nie pokazuje Cały dzień 
siedzi albo w herbaciarni, albo u kochanki, 
Mężczyzna milczy. Sprawa jest załatwiona-

Wbiega dama owinięta płaszczem futrza­
nym i wyzywająco uszminkowana.

—  Proszę  posłuchać mojej historyjki —  
zaczyna żywo. —  Mój mąz ebee przenieść 
się za granicę, a ja nie mogę żyć bez 

Moskwy. Tutaj mam rodzinę, przyjaciół. 

Moskwa jest dla mnie wszystkiem i nagle 
taka zmiana.

—  Czy mąż się zgadza na rozwód?
—  Tak jest.

—  W takim razie dostaniecie rozwód. 
Proszę  przyjść razem z mężem i przynieść 
dosumenty.

—  Charektery nasze się nie zgadzają. Ją 
g o  nie rozumiem, on mnie także nie rozu*, 
tnie. Niewiem czego on właściwie chce 
odemnie...

—  Nie chcę, żeby chodziła ciągle po 
w ;zytach.

—  T o  nieprawda —  krzyczy żona.

—  Przychodzę zmęczony do aomu, je­
dzenie nie gotowe, a żony nie ma. Poszła 
na spacer, albo ao przyjaciółki z wizytą 

Znamy te przyjaciółki.
—  Proszę się tutaj nie kłócić —  przery­

wa jej urzędniczka. =  Nam chodzi  tylkoc 
to, czy są jaKie przeszkody

Następnie para rozwodzi sie, .ponieważ 
wzajemnie się oszukali,

On myślał, że zeni się bogatą kobietą, ą 
ona chciała po ślubie prowadzić wesołe 
zbytkowne życie. Teraz  musi pracować, J 

to jej nie odpowiada.
Nagle z poczekalni słychać przeraźliwa, 

krzvk. Jakaś kobieta zemdlała. Spieszą ku 
niej z wodą, z t rzeżwiącemi kroplami. Bie-i

2. W 1 *A D O M

wych. znalazł ecno na łamach prasy, Mia­
nowicie zdarzyło sie, ze narzeczona w cią­
gu drogi do ślubu pozbawiła się życia. Ten 
dramat młodej  dz iewczyny rzuca jaskrawe 
światło na przestarzałe ustawodawstwo mał­

żeńskie w Chinach.
18-letnia, barazo urodziwa dz iewczyna, 

adoptowana córka starego opjumisty i g ra ­

cza w kości, została przez swego przybra­
nego ojca za jpewną kwotę pieniężną sprze­
daną, staremu człowiekowi ,  który już zresz­
tą posiada inną małżonkę. Dziewczyna nie 
znała zupełnie tego człowieka i błagała 
opiekuna, aby unieważnił tę tranzakcję mał­

żeńską, ale prośby jej  nie odniosły żadne­

go skutku. Sporządzono wyprawę, poczynio­
no wszelkie przygotowania do uroczystości 

ślubnej i załatwiono potrzebne formalności.
Nadszedł  dzień, w którym miało się od­

być wesele. Narzeczoną miano według sta­
łego zwyczaju zaprowadzić do domu przy­
szłego małżonka. Diuzki ubrały narzeczoną, 

ale ta skorzystała ze stosownej chwili . 

ukryła brzytwę w fałdach s vej szerokiej 
szaty. Wśród śmiechów i żartów usadowio­

no dz iewczynę na małżeńskim fotelu, w 

którym kulisi ponieśli ją do jej nowego 
mieszkania. Gdy przybyto tam i rozśunięto 

zasłonę lektyki, aby wydobyć narzeczoną, 
znaleziono zwłoki. Nieszczęśl iwa w czasie 
drogi poprzecinała sobie brzytwą arterje i 
i zmarła wskutek upływu krwi.

Postępowa prasa chińska z oKazń tego 

wypadku wskazuje na konieczność zre for­

mowania przestarzałego ustawodawstwa 

małżeńskiego w Chinach, zabraniającego 

kobiecie, aby sobie według swej woli wy­

bierała męża,

A. Jazłowiecki  1.

...w ostatniej cłnwli
(Romans studenta)

Cz y  w a r t o  ż y ć ?  Każdy  z nas pyta,  
Kto  j eszcze ,  ks i ęg i  ż y c i a  nie c zy ta ł '  
K*o  do  dna nie w y ch y l i ł  swę j  czary, 
2 e  t reśc ią  Jej  są ł zy  i of iary,
A c h o c i a ż  j e s t  w  n i m c i e r p i e ń  t y l e  

B o  ż y c i e  n i e  j e s t  c z a r n ą  ka r t ą  

S ą  w  n i m  / j ednak t a k i e  c h w ł l e  dl a 

k t ó r y c h  ż y ć  i c i e r p ł e ć  w a r t o ! . . . .

Chwili tej właśnie oczekiwał bohater 
naszej powieści  w osobie młodego  studen­
ta o słynnym nazwisku Tolek l.ang, który 

zbytnio oddal się uprawianiem miłostek za ­

pominając o nauce.
Pod  tern względem czuł się n ieszczęśl i ­

wym i bardzo często z piersi jego wyrywał 
s :ę glos pełen litości moralnej.

Były to wakac,ę akademickiego 1924 25 
roku szkolnego kiedy wyjechał do majątku 
rodz iców odległym o 50 ki lometrów od 
stolicy.

Tam czuł się nieco swobodnie.
Poprzednie myśli których miał dużo, i 

wszystkie rujnujące honor studenta, ustąpi­
ły  mu Dosyć często można było widzieć 
go s iedzącego nad j ikimś podręcznikiem,

lub rysunkiem technicznym, Zdawało się. 

że hasłem jego było: „Nauka to lepsze ju­
tro” . Niestety, długo tak nie trwało. ..

Pewnego śl icznego Doranka został zapro­
szony przez mie jscowego proboszcza na po­

lowanie, które zaliczał do na,milszych szych 

rozrywek wakacyjnych,..
Uzbroił się w fuzję którą wydziedziczy ł 

po swym dziadku Zbigniewie i ochoczo 

pomknął w wonną rossę

Chociaż n.c nie upolował, był dumnv 
więcej  od prcboszcza, mając na myśli, ze 

miast zajęcy, gdyby były kobiety napewno- 

by wyprzedził  go.

Kiedy weszli do lasu rozobozowali  się aby 
spożyć wzięty z sobą posiłek, a skończy­

wszy go polowali spowrotem do wieczora

Kiedy wracali młody myśliwy natarczywie 

zasypywał proboszcza niezwykłemi pytaniami 
na które z trudnością mógłmu odpowiedzieć.. .

Między innemi zapytał d laczego kapłani 
nie mają żon?

—  Trochę się zdziwił  proboszcz  jaki cel 

go skierował do tego py*ania, lecz po dłu­
giem wahaniu odpowiedz iał  bardzo łagodnie.

—  Mój przyjacielu, nad pytaniem twojem 
musiałem się zastanowić, lecz postaram ci się

odpowiedz ieć  abyś n-gdy w tern nie błądził
Żona w życiu ludzkiem stanowi najwięk' 

sza rozkosz z której mogą korzyi 
stać ludzie nienadające się naśladować 
Chrystusa.

Bo chcąc naśladować Chrystusa, to trzei 

ba stać się jego sługą poddanym. £ 
jakiż to będzie sługa Boży który będzU 
używał więcej  rozkoszy od swego Pana.

ł my właśnie kapłani jako słudzy Bog,? 

musimy żyć w samotności od płci którz 

l icznie sieje złe plony...
Nastało chwi lowe milczenie.
—  Ależ  proboszczu zaprzeczył ja tak ku 

cham Pana Boga, rodziców, Ojczyznę i cc 

tylko Pan Bóg dał, a skoro będę miał żo 

nę mam być nienadający się ao naślado 
wania go?

—  Słuchaj przyjacielu usiłował tłomu 

czyć ty jesteś jęszcze młody nadający su 

do poddania służbie Bożej; tylko trzebi 
mieć czystego ducha sumienie no i dobri 
chęci,

A jeżeli posiadasz tę zalety to ja porno 

ge ci wpoić nowych kochań świata religij 

nego za pomocą których zdobędziesz jesz 
cze lepszych chęci. ....
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daczka powoli przychodzi do siebie i z a ­
czyna rozmyślać. To  już na zawsze, a ja 
mam przecież dzieci. Opuścił mnie, bo ma 
inną.

A cóż to ma znaczyć? Wchodzi  młoda 

uśmiechnięta parka. A leż  to pewnie zako­
chani. Ci się chyba pomylił, co drzwi. Ko­

bietka szepcze mężczyźnie  coś do ucha, on 
jej odpowiada z uśmiechem. A jednak to 

nie zakochana para Ci młodzi chcą się 
laKże rozwieść, chociaż się Dobrali dopiero 

przed dwoma miesiącami. Są weseli,  pełni 

nadz iei na przyszłość i nie rozumieją dla­

czego rozwód, ma się brać tak tragicznie.

To  przynajmniej jeden rozwód na weso ­
ło. Może za kilka tygodni ci rozwiedzeni  
zatęsknią za sobą. a wtedy pójdą do nota- 
rjusza i każą się połączyć na nowo.

m m m m m m  epoka.

Na mnożące się z dnia na dzień niesto­

sowne małżeństwa zwraca uwagę londyński 

urząd statystyczny. W  ciągu roku zawarto 

w Londynie i w innych miastach 105 związ­

ków małżeńskich nie tylko śmiesznych, ale 

nieprzyzwoitych. I tak 20 letni młudy czło­

wiek ożenił sie z staruszką 96-cioletnią, 39 

mężczyzn od 20-25 lat poślubiło kobiety d o  

osiemdziesiątce —  27 matron stanęło do 
ołtarza z narzeczonymi, którzy nie przekro­
c zy ł !  3 0 ’go róTśti*ży cia/

Trzydziestuośmiu młodych ludzi poślubi­

ło kobiety po sześćdziesiątce.

A wszystko dla pieniędzy

ZYGZAKI.  I

O głosz en ia  m a U y m o n ia i n e .
Ze m jest piękniejszy oa djable— rzecz pewna. 
Lecz  riieco brzydszy od małpy i sowy: 
Twarz  mam koloru zmarszaiego drewna 

1 jak Kolano łysy czobek głowy.

Oczy mam piękne, nieco zyzowate,
Które do niewiast płoną mi jak gwiazdy;

I nóżki cacy mam, pałąkowate,
Bom się na beczce uczył konnej jazdy. 

Jąkam się tylko gdy mówię, lub śpiewam. 
Rozum mam bystry, wyznam to w sekrecie: 

Choć na odczytach naukowych z iewam —  
Ale uważam pilnie w . . . kabarecie.

.W trzeźwości  mógłbym przetrzymać Zagłobę, 
Brzydzę się piwem, nienawidzę wódki,
Gdy mam zmartwienie, lub inną chorobę, 
To w spirytusie zatapiam swe smutki.

0  garb z Wielbłądem mógłbym iść w zawody, 

Pozatem —  obaj jesteśmy jednacy:

On tydzień cały wytrzyma bez wody,

Ja zaś —  dwanaście miesięcy bez pracy !

W gronie przyjaciół jam cynik wesoły,

Kpię sobie ? bliźnich— siebie umiem.cenić—
1 jak turecki święty będąc gołym, 

Postanowi łem sie wreszcie ożenić.

Lecz  naizeczoną pragnę mieć bogatą,

Gdyż nie potrafię wcale żyć oszczędnie, 

Młodą, uroczą, broń Boże —  dziobatą, 
Miłą, spokojną i . . . głupią bezwzględnie ! 

Dlaczego głupią7 —  W tern jest sprawy jądro 
I powodzenia kwitensencja caia:
Gdy będzie piękną, bogatą i mądrą,

No— to rzecz pewna— nie będzie mnie chciała 

A w i ę :  panienki, wdówki, seperatki,

Wy zrozpaczone z powodu stagnacji,
Nie przegapiajcie tak wspaniałej gratki; 

Oferty swoje sziijcie do redakcjj !

Czy jestem młody— spyta kto zdradz iecko—  
1 czy  mnie zdobią niewinności szaty ? 
Owszem, wszak ze mnie jeszcze prawie

(dziecko.
Gdyż się rodzi łem przed... czterdziestu laiy ■

„Sem —  R ”

— O g ł O S Z e H i a

m a t r y m o n i a l n e —
Gwag i  dla Czytelników.

O fe r t y  adresować do: Administrac j i

W iadomośc i  Ma t rymon ia ln ych ” w C z ę ­
stochowie,  ul. Stradomska 11, dodając ,na 

kopcrc :e pseudonim Ogłoszen ia  z ^literą 
„ P ”  oznaczają,  że dana osoba przebywa  

na prowincj i ,  z l iterą „ M ” miejscowa, 

oraz z l i terą „ F ”  że f o tog ra f j a  jest  do 

obej rzenia  w administracj i,  za opłatą 2D gr.

Og łoszenia  matrymonia lne i toworzys -  
kie przy jmuje się od wszystkich bez  r ó ż ­
nicy wyznania,

KAWALER, lat 28 brunet wyżej średnie­

go wzrostu niebrzydki, orawosławny, inte­
ligentny dobrze zarabiający poszukuje w c e ­

lu matrymonialnym znajomości  młodei przy­
stojnej osoby, w wieku, do 26 l bezwarun- 
bowo inteligentnej, o skromnych wymaga­

niach. Pierwszeństwo mają prowincjonalki 
n iewysokiego wzrostu, średn. tuszy. Posag 
pożądany. Poważne zgłoszenia z podobizną 
którą się zwróci- Kierować; Wiad. Matrym, 

pod .Zaufanie” P.

—  Cbawiam się powiedzieć, że posiadam 
gdyż nie rozumiem pierwszej zalety czyste­
go ducha.

—  Więc powiedz swoje wątpienia.

Na policzkach studenta powstały kolory, 

a oczy nieśmiało wpatrywały się w srebrne 
pnie pozostałe po ściętem zbożu.

Nastąpiło znów milczenie, teraz nieco 
dłuższe.

Proboszcz  bardzo się nie cierpliwi!  odpo­
wiedzią i zachęcał go aby był śmiałym i 
szczerym,

—  Ja też w swojem życiu musiałem ty ć  

w nieetycznem towarzystwie dla uniknięcia 
szyderstwa, ale skoro się uwolniłem, to za­

raz zapomniałem i prosiłem Boga aby mi 

wybaczył. I tern postępkiem nigdy nie uio- 

nełem w żadnej nieczystości moralnej.

—  Gdybym ja miał tylko taka nieczys­
tość jak proboszcz, to śmiałobym powie ­

dział, ze mam czystego ducha. Ale  moja 

nieczystość ma charakter bardzo bu­
rzliwy.

Chciał  ciągnąć dalej, ale słowa ugrzęzły 
mu w gardle,

Pol iczki  które zdążyły się wypogodzić i 
oczy nabrały znów poprzedniego wyglądu

Zdawało mu się, że chce wszystko po­

wiedzieć,  a jakaś siła wstrzymuje go za j ę ­

zyk. Napewno nieśmiałość W myśli, zaś 

przeleciały mu wszystkie chwile jak film na 
ekranie w których korzystał z największych 

rozkoszy życiowych. Czas biegł szybko.
Zegarek proboszcza wskazywał siódmą 

godz inę Słońce stopniowo nabierało więk­

szego obwodu. Niebo było wypogodzone 
niebieskie obłoki poczęty się czerwienić na 

zachodzie. Na obok leżącej łące trzoda 
smacznie zajadała trawę.

Muchy i komary które do tej chwili wpu­
szczały w ich skórę swe ostre żądła w sku 

tek zbliżającego się zachodu słońca pou­

ciekały do swych nocnych kryjówek.
Na przod/ie jak jaki druh leżał z wy- 

ciągniętemi łapami naprzód kudłaty ze sto- 
,ącemi uszami pies.

Obowiązkiem jego było, aby trzoda zbyt 

prędko nie posuwała się naprzód

Styłu, zaś siedzicł nachylony nad jakąś 
robotą stary pastuch. OJ czasu do czasu 

błyskawicznie wymachywał swemi niezgrab­

nymi rękoma
Obok niego stał kij w kształcie zgtoski 

„ Y ” przy wierzchołku mocno związany lnia­

nym sznurkiem. Na jednej z odnog było 
moc kółek króre wydawały śliczny połysk 
od promieni słonecznych

Pastuch na widok zbliżających się przy­

byszów podniósł zmarszczone czoło do g ó ­
ry ocierając je z potu _ brudnym rękawem 

od sukmany
Niech bęaziepochwalony Jezus Chrystus! 

powiedział  proboszcz zbliżając się do starca.
—  Na wieki wieków amen.

Ochrypłym głosem odpowiedział  pastuch 
przeciogaiąc z trudnością długą witkę przez 

żebra opałki którą chciał przed zachodem 

słońca skończyć aby zanią jutro dostać kil­

ka groszy
Jaki cel ma dziadku twoja robota ? 

zapyta] Drędko Tolek 
—  dla chleba brzmiała odpowiedź..

—  Aczy ci nie wystarcza na chleb wy- 

nadgrodzenie jakie masz za paszenie by­

dła?

—  Skąd tam wystarczy drogi paniczu 

boć ja mam pęsyję tyle mego co się najem 
i to też nie tak jak jedzą ludzie. Nawet 
sukmany nie mam lepszy tylko tą co pnicz 

widzi.
C. d. n
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J E S T E M  mężczyzną lat 34, szatyn, na 
dobrym stanowisku, urzędniczem. Majątek 

posiadam w realności 12.000 zb. Pragnę 
na tej drodze z powodu braku znajomości 
zapoznać się z panną dobrego wychowania 

dobrze sytuowaną, celem ożenku Łaskawe 

oferty uprasza się k.zrować do adm Wiad. 

Matrym, pod „O s t rów  Wlkp

URZĘ D NIK  państw. XI rangi, lat 27, 

blondyn, przystojny z biaku znajomości po ­
szukuje lą drogą pannę lub wdowę do lat 
25, o sympatycznej powierzchowności ,  in­
teligentną, z dobrem serduszkiem, pragną­
cą w życiu osiągnąć pełne zadowolenie. 
Skromny posag dla wspólnego dobra wyma­
gany. Łaskawe oferty wraz z fotografją, za 
zwrot której ręczę słowem honoru proszę 

nadesłać do redakcji Wiadom. Matrym. pod 

„W.  S. 27”  P.

I  K U P IE C , kawaler, lat 35, ciemno |  

*  blondyn, przystojny, inteligentny, ła - g  

q godnego charakteru, rzutny i ener- £ 

^  giczny, obecnie na 'ntratnej posa- w 

C dzie, posiadający gotowkę do zało- g  
C żenią interesu, ożeni się z panną do 

• lat 20, przystoiną brunetką, inteli- ^
gentną łagoanego usposobienia, my- ^  

m ś iąrą  poważnie o przyszłości, po- ^  
C siadającą własne przedsiębiorstwo g

handlowe lub przemysłowe,; ewentu- ^  

v  alnie posag w inne, formie dla do- ^ 

5  bra wspólnego. *
^  Łaskawe tylko powinę zgłoszę- ^  

v  nia wraz z fotografją za zwrot kto- ^  
3  rej ręczę honorem, proszę składać ^  

3  do adm. Wiadom, Matrym., w Czę- g  

?  Stochowie, pod .Szczęśliwe współ- ^  

życie R. 35”. P. jg

GDY P O b A C Y  panowie, przynieśl i  Ks ię ­

ciu Leszkowi  Białemu, złotą koronę, pro­

sząc go aby został królem Polskim, ale 
pod warunkiem że oddali swego przyjacie­
la Gonarka, na co zacny Leszek odpowie ­

dział: nad blask złota wyżej  cenie przyja­

c i e la ” . Wolał  Leszek korony nie prZ|ąć aby 
przyjaciela me utracić. Który Polak taki 
zacny byłby Jla przy jaciela? Tę  drogą 
pragnę zńaleść przyjaciela, który raczy na­
pisać oferte do adm. Wiadom. Matrym. pcd 

„Pr zykład”  P

K A W A L E R  lat 26, urzędnik, of icer rezer­

wy W.  P. ,podobno b. przystojny inteligent­
ny, towarzyski,  szuka lą drogą towarzyszid 
życia, kobiety pełnej zalet, nie brzydkiej, 
inteligentnej, wykształconej i majętnej. Z g ł o ­

szenia możl iwie z fotografją ( l istem poleco­
nym), za zwrot której ręczę oficerskim sło­
wem honoru, przesvłać Drosz^ do admin. 
Wiadomości  Matrymonialne pod „A. W  ” P.

K A W A L E R  lat 28, przystojny brunet, nie- 
biedny,fachowiec na stanowisku, poślubi pan­
nę do lat 25, przystojną, posag pożądany,

ewentualnie uzdolnienie fachowe. Zgłoszenia 
pisemne do adm. Wiadom. Matrym, pod 

.Meta low iec ’’ . P.

W D O W A  bezdzietna, przystojna, ciemno 

blondyna, posiadająca 4-ro pokojowe, d o ­
brze umeblowane mieszkanie w pięknem 
mieście, pragnie poznać kulturalnego, inte­

ligentnego, szlachetnego pana na stanowis­
ku lub emeryta, w wieku lat 48 do 58 
Oferty do adm. Wiad. .Matrym. pod „Mi łe 

ognisko” P

K A W A L E R  przystojny, średniego wzrostu 
inteligentny, kupiec i technik, lat 25, kat’ 
posiadający shtad w domu swej matki, bez 
towaru w dobrej okolicy, pragnie poznać 
w celu matrymonialnym pannę (lub wdówkęY 

przystojną, z gotówką 5 -8000  zl., celem 
wspólnego założenia składu żelaza i ma­

szyn rolniczych. Panny które w ognisku do­
mowym pragną mieć cichę i spokojne ż y ­

cie oraz pełne zadowolenie, raczą swa o fer­
ty z fotogr. skierować do adm, Wiadomości  
Matrym pod „Roman” . Fotogr. bądą pod 

słowem honoru zwrócone. P

K T Ó R A  Z PAŃ,  lat 18-21,  szatynka wzgl, 
blondynka, uszczęśliwiłaby kawalera, lat 23 
wzrostu średr iego (szatynek) urzędnika ku­
pieckiego, państwowego, obecnie bez posa­
dy, ofiarując mu wspólny byt i towarzystwo 
Cel matrymonialny. Łaskawe z głoszenia z 
fotog-afją lub bez do adm. Wiadom. Matrym: 

pod „Dobry, pracowity Górnoślązak” P.

KAW ALER  lat 32, na dobrem stanowisku 
pragnie 'poznać w celu matrymonialnym 

pannę do lat 25. przystojną, dobrego cha­

rakteru, Zgłoszenia  nie anonimowe. Adres 

Łagów Opatowski,  Dobrzycki.

KAW ALER  lat 23, przystojny silny i 
zdrów, pracownik handlowy, poszukuje tą 

drogą znajomości panny lub młodej  wdów­

ki, pragnącej miłości, samodzielnej i nie 
zależnej Pierwszeństwo mają panie zamoż­

ne. Miejscowość w jakiej kandydatka za­
mieszkuje nie rot i mi różnicy, abym |tylko 

mógł znaleść zajęcie.  Łaskawe ofertu upra­
sza się nadsyłać do adm. Wiad Ma rym. w 

Częstochowie,  pod „Lubl in” P .F .

M AM  LAT  34. jestem współwłaścicielem 

dużej firmy budowlanej, w dz iedz in ie t e cŁ - 

nicznej, w kraju niemiecko poddanych prag­

nę poznać pannę lub wdowę w moim wie ­

ku mówiącą po niemiecku, w celu matry­

monialnym.
Posiadany przezemnie majątek i interes 

zapewnia mi spokojną egzystencję, pragnę 

jednak aby rozpocząć w kraju nowy .interes 
przemysłowy aby przyszła małżonka posia­

dała majątek około 20.000. Najchętniej cór­
ki młynarzy lub kolonistów niemieckich. 
Zgłoszenia własnoręcznie pisane bez foto- 
grafji pod adresem redakcji Wiad. Matrym. 

w Częstochowie, pod .Mieszkaniec Katowic”

DWIE p r z y j a c i ó ł k i  wielkopoi. szatynki

lat 21, milej powierzchowności,  wesołe 
pragną poznać panów w celu matrymonial­
nym. Oferty z fotografją dia „Leny i Miry* 
do agentury Wiadom. Matrym. Ostrów Poz 
Zdunowska 37

K A W A LE R  lat 24, przystojny, in- I  

? teligentny, na dobrym stanowisku 
? pragnie poznać panienkę lub młodą 5
2 wdowę bezdzietną, w celu matrymo- 5 
m nialnym. Wymagania; z dobrej i ucz- 5
3 ciwej rodziny, może być nawet bied- ^

ną, bez różnicy wieku. Łaskawe  

oferty kierować do adrn Wiadom. 
Matrym., pod .Kawaler  lat 24’’

Na żądanie Redakcja wysyła fo- 
tografję po nadesłaniu w znaczkach

*
*
&
*70 groszy. ^

Dwóch  prz’ jacieli, lat 20 i 22, ciemno 
blond, inteligentni na dobrych stanowiskach 

pragną poznać w celu matrymonialnym pa­

nie intehg, do lat 20 Łaskawe oferty z 

fotografją dia „ B ” i , J ” , do agentury Wied 
Matrym., Ostrów Poz.  Zdunowska 37.

W IE L K O P O l A M E ,  kupcy, kawalerowie 
po lat 24, polacy, katolicy, brunet i szatyn 
inteligentni mowi  się że bardzo przytojni, 
z średnim wykształceniem, szukają na tej 

drodze znajomości panien do lat 26, tych 
samych zalet, Majatek dla twsDÓlnego do­
bra pożądany. Zgłoszenia ' wraz z fo­
tograf  jami, prosimy łaskawie przesłać do 

adm Wiadom. Matrym., dla .Bruneta” i 
„Szatyna, ’. Fotografje zwraca się —  dyskre­

cja rzecz  honorowa. P

P O M O R Z A N IN  lat 25, brunet, mówią że 
przystojny, katolik, akademickie wykształ­

cenie, właściciel młyna i tartaku, ogólnej 
wartości  35 tysięcy dolarów, poszukuje to­
warzyszki życia. Majątek około 5 tysięcy 
dolarów, dla wspólnego dobra pożądany, 

Łaskawe zgłoszenia wraz z fotogi-afją, zł, 

które się ręczy słowem honoru, pod . F a ­

tum” do adm. Wiad Matrym. Anonimy w 

kosz P-

K A W A L E R  lat 35, pragnie tą drogą "za­

poznać się z panną lub wdówką celem 

ożenku. Ma mieszkanie umeblowane oraz 
pianino dla osłody życia chciałbym mieć 

miłą kochającą żone. Która z pań zechcia­

łaby się nim zainteresować, proszona Jest 
o z łożenie oierty do adm 'Wiadom. Matym 
pod .Pianista Muzyk”  P.

BLO ND YNK A ,  młoda, ładna i zgrabna, 

lecz biedna, z wyzszej  sfery urzędniczej, 

katol., wyszłaby zamąż za bogatego lub 
będącego na dobrem stanowisku, eleganc­

kiego mężczyznę, wzrostu średniego lub 
wysokiego, o dobrym charakterze, wiek 

oboiętny. wdowiec z małemi dziećmi  chęt­

nie widz iany. Traktuje się poważnie. Zg ło ­

szenia wraz z f tografją składać do redak-
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cji Wiad. Matrym. Częstochowa, pod Mał­

żeństwo"  P.

H A N D L O W IE C  (obecnie  urzędnik pań­
stwowy) ,  lat 30 pragnie poznać panią ma- 
terjalnie niezależną. Wiek, wyznanie i stan 

czy inne szczegóły obojętne. Cel 'matrymo­

nialny. Oterty pud „Handlowiec ’ ’ do adm. 

Wiadom. Matrym w Częstochowie. P.

U P R A S Z A  się Pannell 1RĘ z Ostrowia 
Poznańskiego o danie wiadomości o sobie 
gdyż listy na poste restante wracają nazad 

„Weso ły  Stasiek z Przeglądu Matrym

K T O R A B Y  z panien lub młodych wdó­
wek posiadająca własny interes, chciałaby 
wyjść za mąż za człowieka o stałym cha­
rakterze miłującego, przystojnego, kawalera 
jat  23, z działu handlowego na prywatnem 
stanowisku Rzec z traktuje na serjo. Zgło 

sznia pisemne do adm. Wiaaom Matrym. 

pod „Mi łujący” P.

P A N N A  lat 22, z dobrej rodziny, mówią 

ż e  ładna, brunetka, dobra gospodyni i kraw­
cowa, pragnie poznać człowieka o charak­
terze szlachetnym do lat 30. Oferty do 
adm. Wiad. Matrym. pod „Lusia“ P.

K A W A L E R  lat 30, czarno-brunet, wzros­

tu średniego, zawód drogerzysta (W ie lk o ­

polanin) pragnie poznać przystojną intel i­
gentną panienkę, lub bezdzietną wdówkę 
do lat 25, blondynę lub szatvnke, ’w celu 
matrymonialnym. Majątek pożądany celem 
późniejszego żałozenia składu drogeryjnego. 
Łaskawe oferty możl iwie z fotog rafami  za 

których zwrot ręczę słowem honoru, do 

adm Wiadom. Matrym. pod „Drogerzysta* P

M Ł O D Y  przystojny, szatyn lat 26, inte­
ligentny, dobrego charakreru, z zawodu ma­

nipulant tartaczny, pozna panienkę przystoj 
ną, inteligentną do lat 25, pierwszeństwo 

meją blondynki, które wystarają s'.ę o po­
sadę leśniczego, w celu matrymonialnym, 

o i le możl iwe to proszę o fotografje za 
zwrot których ręczę słowem honoru. Łas­

kawe oferty nadsyłać do adm. Wiad. Matr. 

pod „Manipulan4 P.

K A W A L E R  lat 27, z 6 klasowem wykształ­
ceniem ożeni się z Panią posiadającą jaki­
kolwiek interes handlowy ewentualnie do­

pomoże w odnalezieniu posady, Reflaktu- 

jąre  Panie zechce łaskawie składać pisem­

ne zgłoszenia do redakcji Wiadom. Matrym. 

pod „Idealnu materjoł na męża ” P

U RZĘ D NIK  koleji, lat 26 przystojny, sza­

tyn, średniego wzrostu, na dobrym stano­

wisku, pragnie urządzić spokojne ognisko 

domowę,  to też w tym celu poszukuje mło ­
dej inteligentnej panny możliwie z posa­

giem, celem ożenku Ziemianki bardzo mi­
le widziane, Zgłoszenia do adm Wiadom 
Matrym. pod „Idealny urzędnik P.

jasno blondyna, niebieskooka, smukła, w e ­
soła, poszukuje w ceiu matrymonialnym, 

inteligentnego pona, najchętniej bruneta, 
wiek obojętny. Łaskawe zgłoszenia do adm. 
Wiadom. Matrym. pod „Jasnowłosa”  P.

M Ł O D Y  bo 26-cio letni, wachmistrz 

Wojsk Polskich (obcokra jowiec )  brunet o 
miłej powierzchowności,  o idealnych za le ­

tach serca i temperamencie południa p o ­
siadający wykształcenie 8-miu kl. gimn. z 

braku znajomości pragnie poznać pannę 
lub wdowę do lat 30-stu, również o podob­

nych zaletach, w celu matrymonialnym, z 
którą mógłbym w zaciszu spędz ić resztki 
skołatanego okresem wojny życia. Zg łosze ­
nia do adm. Wiadom. Matrym. pod „Dz ie c ­
ko połuduia" P.

ŚLĄZAK,  lat 20. inteligentny szatyn, ban 

kowiec, na stanowisku, z braku odpowied­
nich znajomości, pozna tą drogą inteligent­
ną, sympatyczną pannę, wyznanie obojętne 
do lat 21. Oferty z za łączeniem fotografj i  

które się zwraca, przesłać do [adm. Wiad. 

Matrym. pod „Ślązak” , [dyskrecja obowią­

zek honorowv P

S ZA T Y N ,  lat 25, inteligentny nie prze­
wrotnych zasad, na stanowisku, posiadają­

cy własnej gotówki 8.000 zł. z braku zna­

jomości  pragnie tą drogą poznać panienke 
do lat 24 z dobrej rodziny w celu matry­
monialnym. Łaskawe oferty z fotogiają do 
V' iadom, Matrym. w Częstochowie,  pod 
„Samotny” . Anonimy zostaną bez odpowie­
dzi. P.

W D O W IE C  lat 36, dobrej duszy, z zawo ­
du kolejarz, na stanowisku stałem, pragnie 

poznać przystojną wdówkę do lat 30, bez ­
dzietną w celu matrymonialnym. Łaskawe 
oferty do adm. Wiadom. Matrym. pod „Ku- 
leiarz —  Bielsko”  P.

URZĘDNIK ,  kawaler, na stanowisku kie- 
rowniczem, z płacą według VIII kat., l a t29, 
zagospodarowany, posiada 3 pokoje i ma­
łe 5 morgowe gospodarstwo rolne, pragnie 
poznać pannę do lat 26, pełnej tuszy blon­
dynę lub.szatynę, wzrostu średniego, muzy­
kalną ( fortepian). Mi le widziane nauczyciel ­
ki z pełnemi kwalif ikacjami. Na pierwszym 
miejscu stawiam jednak taką osobę, która 

mi się bęaz ie  podobać bez względu na jej 

majątek. Oterty .szczegółowe z fotografją, 
za zwrot  której-ręcze honorem, proszę skła­
dać: do administracji Wiadom, Matrym. ,pod 
„Ideainy’, P.

N I E Z N O S Z Ą C A  samotności poważna pa­
ni szlachetna, zamożna, inteligentna prag-
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A N K I E T A .

P Y T A N IA

1. Nazwisko i Imię

2. Data i miejsce urodzenia

3. Wyznanie

4. Dokładny rysopis
(wzrost,  kolor włosów, oczy, 

nos, usta i t. p.)

5. Stan (kawaler,  panna, wdo 
wa i t. p ).

O D P O W IE D Z I

IN T E L IG E N T N A  panienka lat 1?, ładna,
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nie poznać staruszka zamożnego, samotne­
go. Cel matrymonialny. Oferty  do adm. 

Wiad. Matrym. pod , Antoinetle"  P.

M fę ZC Z YZ N A  lat 35, kawaler, posiada 
2.000 zł gotówki, pragnie się zapoznać z 
osobą miłą szlachetnego [charakteru, doś­

wiadczoną w handlu i pnsiadającą również 
trochę gotówki, Wymagania: nie młodsza
niż lat 25. Łaskawe oferty do adm. Wiad. 
Matrym pod „Starszy zamożny kawaler ’ P.

^  M Ł O D Y , przystojny, inteligentny, ^
*  kawaler, na dobrem stanowisku, nie- 5 
»  £
*  co zamożny, pragnie poznać w celu £
*  m a t r v m o n i a l n v m .  Drzvsto ina .  in te l i -  5

*

matrymonialnym, przystojną, inteli 
gentną, dobrze sytuowaną, panienke,
z dobrej rodziny, możliwie szatynkę, *

? rozumie się młodą i miłej powierz- ^ 

*  chowności. 5
Łaskawe oferty uprasza się nadsy- £ 

S łać do adm. Wiadom. Matrym poa 

^ „Przystojny i zamożny kawaler” M, ^  

* *  TtfC * *  7m

W A R S Z A W IA N IN  lat 24, kawaler, [wyzna­

nia rzym-kat. wysoki, przystojny, blondyn, 
urzędnik kolejowy, znajdujący się na stałej 

posadzie (e tat )  na kresach wschodnich, z

braku znajomości lą drogą pragnie zapoz- 
nać pannę zamozną do lat 24, w celu ma­
trymonialnym. Najchętniej  ze sfer ziemiań­

skich Łaskawe oierty do adm. Wiad. Matr. 

pod » Warszawianin”  P-

JESTEM Kawalerem lat 31, wyznania 

ewangiel ickiego, wzrostu średniego, ciemno 

blondyn, z zawodu elektromonter, pragnie 

poznać w celu matrymon.alnym pannę lub 
wdowę,  dobrego charakteru, z dobrej ro­
dziny, o ile możności  z małym kapitałem, 

wiek i wyznanie obojętne. Łaskawe oferty 

upraszam nadsj łać do adm. Wiad Matrym. 
Częstochowa, Siradomska 11, pod .Kal isz ”

P.

K AWALER, przystojny, brunet, dość za­
możny, na dobrym stanowisku, lat 27, za­

pozna tą drogą inteligentną, pannę muzykal* 
ną z dorego domu od 1 8 —  19 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty z podobizną proszę 

sklądać lub nadsyłać do adm Wiad. Matr. 

w Częstochowie,  pod „G. S ’ P.

M Ł O D Y  ciemno-blondyn, lat 24, sympa­

tyczny, na • względnie dobrym stanowisku, 
pragnie pcznać w celu matrymonialnym 
pannę lub wdówkę z zaletami jakie kobie­
ta posiadać powinna, Pierwszeństwo mają

i 6. Wykształcenie

7. Zawód, lub specjalność i miej ­

sce zatrudnienia

8. Stan majątkowy

■

9. Stan rodzinny ( i lość cz łonków 

rodziny)

*

10 Specjalne zalety, lub wady 

f izyczne

11. Za kogo pragnie wyjść zamąż, 

lub ożenić się

12. Pseudonim, lub inicjały dla 

ofert.

Dokładny adres dla Redakcji. 1

kobiety fachowe. O ile możl iwe prosiłbym 
o fotografje za zwrot której ręczę słowem 
honoru. Łaskawe ofertyj  kierować [Jo adm. 
Wiad. Matrym. pod „Jaś” P,

S Ł O Ń C E  czerwcowe nie robi tyle przy. 

jemności młooyrn panienkom, ile ja chce 

mej przyszłej żonie zgotować „Żerne się 

zaraz” z szybkością kuli armalnief o o ile 

się do tego sposobność nadazy.  Każda 
panienka w wieku lat 16 do 22 i młode 
wdówki do lat 25-ciu niewykluczone, które 

pragną mieć dobrego męża na odpowied­

nim stanowisku, zechcą spręJkościa fali 
elektrycznej składać swe oferty do adm. 

Wiad. Matrym. pod .Małe niedomagania f i ­

zyczne P.

P R Z Y S T O J N Ą  miią i dobrą szatynkę lub 

brunetke do lat 20 pragnie poznać ciemno 

blondyn lat 25 (mówią też że przstojnyj na 

stałej posadzie w f irmie handlowej. Cel 

matrymonialny. Oferty do adm. Wiad. Matr. 

pod „Przysto jny” P.

S E P A R O W A N A ,  przystojna, niezależna lat 

25, pragnie poznać mężczyznę juzlachetne- 

go o wyzszej kulturze ducha —  w celu 

matrymonialnym. Wiek obojętny. Zg łosze ­

nia do adm. Wiad. Matrym. pod „Ha l ina” P

P A N N A  młoda, przystojna z pięc ioma 
tysiącami, wyjdzie zamąz za bana n a 'w y z -  

stem stanowisku. Zgłoszenia do adm. W. 
Matrym. pod .Wysoka” . P.

IN TEL IG ENTN A ,  >35 letnia przystojna, 
łagodna i gospodarna kometa z małym syn­

kiem, wyjdzie zamąz za starszego kawalera 

—  wdowca, mogą być dzieci. Wiek obojęt ­
ny. Zgłoszenia nieanonimowe pod „Andry­

ch ów” do adm. Wiad. Matym. j P

S T A R S Z A  wdowa z inteligencji, z obszer- 

nem mieszkaniem —  wyjdzie zamąz za do ­
brze sytuowanego pana. Adminisracja Wiad- 

Matrym, pod .Eunice P.

N A U C Z Y C IE L K A  lat 33, pusiadająca u- 

m eb low an e  do ,2 pokoi —  bardzo miła —  

dobra, z braku zna jom ośc i szuka na tej 

d rod ze  m ęża  do lat 45. Zg łoszen ia  do adm. 

pod .Tere-nija 33”  P.

K A W a L Ł R  kupiec lat 40 —  przystojny, 

z dobrej szlacheckiej rodziny, z br ak u  zna­

jomości szuka tą drogą odpowiedniej  towa '  

rzyszki ż y c ia—  panny inteligentnej —  przy '  

stojnej do lat [30. Posag konieczny dia 
własnego dobra —  do powiększenia prz-J 

siębiorstwa —  sprawę traktuje serj o La 

kawe zgłoszenia możliwie  z fotografją do 

adm. Wiad. Matrym pod .Przysz łość 30

N A U C Z Y C IE L K A ,  lat 26, przystojna, wyj 

dzie zamąz za oficera bez nałogów, zdro-
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jj| F A B R Y K A  M E B L I  ^

• EDWARD KINDERMAN jg
^  C Z Ę S T O C H O W A  g

Ul. Kościuszki 26 (dom własny). Te le fon -341. Fil ja fabryczna: II Aleja 23.

Poleca w wielkim wyborze: meble  żelazne i drewniane. ^

Tapicerskie: obrotowe, wózki dz iecięce  i lalkowe. Oraz kompletne urządzę - .-2
ma: sypialni, jadalni, salonu, gabinetów dziecinnych pokoi i kuchen, £5

'M  Wyko nanie solidne. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. ^

^  Ceny przystępne.

ego. Zgłoszenia możliwie z fotografją do 
Jm. W'ad. Mątrym. pod „Ziutka” P.

22 LETN I  młodzieniec, blondyn, mówią 
sympatyczny, średniego wzrostu, na do- 

cej posadzie, z braku znajcmości poszuku- 
kobiety, do lai 20. Ce! matrymonialny, 

•ferty składać dla „Kochl iwego blondynka” 
ożl iwie z fotografją, za zwrot której rę- 
je słowem honoru. Do adm Wiad. Matr. 
nonimy bez odpowiedzi .  M. •

A B S O L W E N T  wyższej  uczelni l iczący
i  lat brunet, wysoki mówią, że ładny i 
rmpatyczny, z biaku znajomości  poszuku- 

tą drogą kobiety do lat 20, któraby ze- 

iciała towarzyszyć mu w tańcu, teatrze i 
ja ccach .  Cel matrymonialny niewykluczo- 
y. Oferty poważnie traktowane proszę

jładać do Redakcji Wiad. Matrym. pod 
Twój  na wieki "  możl iwie  z fotografją za 
wrót których i dyskrecję, ręczę studen- 
kiem słowem honoru. Pierwszeństwo blon- 

ynkom Anonimy do kosza. M,

K A W AL E R  jlat 24, blondyn średniego 

zrostu inteligentny, o milej powierzcho-  
ności, na dobrej i stałej posadzie, z bra- 
u znajomości  pragnie tą drogą zapoznać 
.mpa.yczną kobiete do lat 22 w celu ma- 

ymonialnym. Zaznacza się, iż rzecz tra­
sowana jest jaknajpoważniej, przeto pro- 

ę życzących , sobie^mieć dobrego męża 
o składania również  poważnych ofert dla 

dealnego męża"  M.

KRONIKA.
Śluby poborowych.

Urząd wojewódzki przypomina w okólni- 
u, wystosowanym do podległych mu urzę- 
ów, o przepisie w sprawie zawierania mal­
eństw przez poborowych.

Każdy mężczyzna, podlegający powszech- 
„mu obowiązkowi służby wojskowej, t. j, 
J ukończenia 18 lat życia aż do chwili 
dbycia służby w wojsku stałem lub uzna- 
ia go za niezdolnego du takiej służby, ma- 

i, chcąc zawrzeć zwiążek małżeński, uzys- 
ać zezwolenie  komendanta właściwej P o ­
lotowej komendy uzupełnień.

Wrazie przekroczenia tego przepisu ws- 

ółwinnym staje także urzędnik stanu cy- 

' i lnego, który przed udzieleniem sluou nie 

ażądał przedłożenia zezwolenia komendan­

ci P  K U., alDO poświadczenia komisji 
oborowej  i podlega karze grzywny do 150 
ł. lub aresztem do 14 dni.

Małżeństwa w wojsku.
Nikt tak nie jest skorvm do żeniaczki 

ak żołnierz. W pierwszym tygodniu zńajo- 
nosci z n łodą osobą płci pięknej zaręcza

się, w drugim już się gotów żenić... nie ba­

cząc na to czy ma zaco utrzymać swoją 
przyszłą rodzihę.

Aby położyć tamę rozrastającemu się 

„proletarjatowi wojskowemu” , władz ogra­
niczyły zezwolenia na małżeństwa dla pod­

of icerów zawodowych nietylko do pewnej 

granicy wieku, ale i do innych warunków 
służbowych.

Odtąd zezwolenie  to otrzymać będzie 
mógł podoficer, który ukończył 24 lata, ma 

rangę rzeczywistego [plutonowego i odbył 
juz conajmniej pierwste trzechlecie swojej 

służby zawodowej

Tydzień ślubów.
Tygodniu poświątecznym Wielkiejnocy od 

4 do 10 kwietnia r. b. Warszawa pobiła 

rekord pod względem ślubów, gdyż zawar­

to ich w świątyniach chrześcijańskich 553, 
to jest o ’  wiele więcej,  niż w tygodniach 
karnawału w Których notowano zaledwie po 
kilkadziesiąt ślubów tygodniowo.

Pomimo ciężkich czasów, głodu mieszka­

niowego i powszechnej  redukcji w dz iedz i ­
nie małżeńskiej, kryzys nie daje się weznaki,

Dobre i to.

ODPOWIEDZI  REDAKCJI
Panu M. H H ,,S’ , z Kołomyj i ,  wyzna 

ni niewierny, radzimy napisać, i w liście 
zapytać 0 wyznanie.

Zagadka.
Jedli to, czego nie mieli, ażeby mieli 

to co jedl , nie byliby tymi kim są.

Za dobre rozwiązanie Redakcja prze­

znacza jtrzy nagrody w postaci [książek.

Humor i satyra.
— W :esz, Liii, że ja miłość uważam za 

rodzaj sportu —  A ja sport traktuje z iw o *  
dowo. Za godzinkę treningu 50 złotych.

w  Komisar jac ie

Komisarz;  Zona pana skarży się na zle 
traktowanie ze strony rpana. Czy pan ją 
nigdy nie kochał  ?

Mąż: Owszem, panie komisarzu, kiedy 
przeo pięc ioma miesiącami z nią się ożeni­

łem, moje serce biło bardzo silnie.

Komisarz :  TaK, a teraz laska,

Z mi łośc i

—  Pani® Janie, czy to możl iwę ? Słysza­

łam ze się państwo rozwodzic i e?
—  A no tak.

—  A przecież pobraliście się z miłości.

—  1 rozwodzimy się z miłości,
—  Jakto ?

—  Bo żona moja zakochała się na 
śmierć w swoim przyszłym mężu.

Cóz  tam słychać u mnie na wsi mój 
Grzegorzu ?

Nic, proszę jaśnie dziedzica, tylko ze 

dwanaście wołów urządziło bezrobocie.
—  A to jakim sposobem?

—  Bo pozdychały, proszę łaski jasnego 
pan a .

Reklama księgarska.

(autentyk)

Na wystawie jednej z podrzędniejszych 
księgarni widnieje tego rodzaju napis,

Tu można nabyć 
„Choroby Weneryczne” Di. S W. 

ceny przystępne.

jStyl  telgramu.

Pewien rzeżnik dostał od swego kolegi, 

handlarza bydłem i nierogacizną w Pozna­
niu, hastępujący telegram;

„Zaraza zniesiona, Jutro wszystkie świ­
ni*: na kolei i ty także. Nie  wyjeżdżaj  rano, 

bc pociąg osobowy bydła nie zabiera. Św i­
nie idą w góre, uważaj na siebie. Jeśli 

potrzebujesz chudych cieląt, pamiętaj o 
mnie ”

• Bohater  pantof lowy

—  Czy twój mąt  jest z tobą szczęśl iwy?
—  A jakże ! Niechby się tylke [nie czuł 

szczęśl iwym, wszystkie zęby bym mu wy­
biła.
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I tak źle tak nie dobrze !
Mądra żona —  głupi maż —  ci się kłó­

cić będą wciąż. Mądry mąż, a głupia żona 
•—  Cóż za przyszłość utrapiona! Gdy oboje 
są uczeni - — Kro pomyśli o pieczeni ? Jeś­
li on i ona głupi —  Wszystko złe się na 
nich skupi !

W  Tramwaju.
—  Czy mogę pani zaofiarować moje miej­

sce ?
—  Dziękuje, nie łubie wygrzanych.
—  To trudno, nie mogę przecież dla 

pięknych oczu pani wkładać sobie kawałka 
lodu do spodni.

P A N I E
Pam ię ta jc ie  że niezbędnym warunkiem jest

t f

Ma racje.

—  Proszę pana, jaK pan może pozwolić 

na to, by pańska córka w biały dzień spa­
cerowała z pomocnikiem z pańskiego sklepu?

—  Masz pan racje, odtąd pędą spacero­
wać tylko wieczorami.

Odpalił.
Pewna dama, spóźniwszy się cokolwiek 

na śniadanie a table d ’ hobe, nie zasrała 
już potrawy z ozora, którą bardzo lubiła.

—  Czy już niema ozora ?
—  Niema, odpowiada lokaj, pan doktór 

zjadł resztę.
—  Mógłby był prszecież pan doktór cho­

ciaż trochę zostawić dla mnie, rzecze gniew 
nie, spoglądając w stronę sąsiada.

—  O, pani! odrzecze sąsiad, byłem prze­
konany, ze pani nie zabraknie swego-

LEKARZ - DENTYSTA

M i c h a ł  GREJNIEC
UL, P A N N Y  MAKJI (I-sza ALEJa )  N s 10 

TELEFON Ne 250.

Przyjmuje od 9 —  1 od 3 —  7 wieczór.

Dla członków Kasy Chorych, urzędników pań­
stwowych oraz nie zamożnych ceny zniżone.

utrzymanie pjęknej cery a C rem

„LACTOLIN
jest jedynym wypróbowanym  kosmetyk em 

usuwającym piegi, plamy i wqgry, wycie lą i 

udelikatnia. Po  użyciu Cremu „ L A C T O l IN ” 

cera staje się świeżą i młodzieńczą.

D la  P a n ów  po goleniu, który utrzymuje e la ­

styczność i chroni od wszelkich pcfdraźnień

skóry.

tą dać w aptekach i składach aptecznych. 

Skład g łówny:

Fr. KLIMKIEWICZ
Częstochowa, Kościuszki 58.

^  Odpowiedni zarobek otrzyma każdy 

■; i ; pracą piśmienną. Oferty z dołączę- ^  
^  mem znaczka 30 gr. na odpowiedź.
$  A. M A S K IE W IC Z  W

Ostrów  Pozn, Zdunowska 19. ^

Czytelników naszych, życzących sobie staie i ••eguralnie otrzymywać nasze pismo pro 

simy o łaskawe wypełnienie poniżej umieszczonego zamówień a i przysłanie do na­
szej administracji:

Pracownia ubiorów damskich i męskich

8raci J. i K. Bieniów
w Częstochowie  

ul. II Aleja 36. i Kościuszki 62,

Wvkonywa się wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres krawiectwa, z materjałów 

własnych i powieżonych.
Ceny o 3C proc. zniżone.

l io A d m i n i s t r a c j i  „ W IA D O M O Ś C I  M I T B Y M C M a I  N Y C H "  w C zę s to c h o w ie .  

Zamówienie na prenumeratę
Uprzejmie proszę o łaskawe reguralne ‘ przysyłanie ms „Wiadomości M atrym o­

nialne”, którę zamawiam sobie na czas od...............do  i wysyłać na adres:

Imię i Nazwisko 

Adres: .................

dnia

poapis.

I Bilety wizytowe g
^  najnowszym pismem na wyborowym ^  
$ papierze, po cenie 7 zł. za 100 szt., £  
$ 3.50 gr., za 50 sztuk, na zamówienie k  

$ wysyła: administracja .Wiadomości  
Matrymonialnych’’’ w Częstochowie, K  

$ ul. Straaomska 11. ^

£  Przy zamówieniach należy, imię i naz- 
^  w.sko wypisać wyraźnie. ^

Czyta jc ie  Wiadomości  Matrymonia lne
wszędzie do nabycia.

Redaktor odpowiedzialny: Stefan Jarłowiecki

Druk. „PO LSK A " w Częstochowie
Wydawca: F, Klabisz


